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Rada czterech upoważnia Polskę 
do zajęcia Galicyi po Ziirucz.

Przed kilku  dniam i podaliśmy doniesienie
„Temps‘a“ o ustaleniu przez radę czterech lin ii 
Źbrucza (dawnej granicy austryacko=rosyj,skiej), 
jako lin ii odzaeliającej Polaków od Ukraińców 
(depeszę dziś powtarza biuro prasowe, przyp. 
Red.).

Doniesienie „Temps‘a “ potwierdza depesza 
prez. Clemenceau. Mianowicie:

M inisterstwo spraw zagranicznych otrzymało 
następujący kom unikat od prez. Clemenceau, 
przewodniczącego rady czterech: W  celu zabez­
pieczenia osób i mienia spokojnej ludności w  
Galicyi wschodniej od niebezpieczeństw, ma jap 
kie jest narażona ze strony band bolszewickich, 
Rada najwyższa państw zjednoczonych i sprzy­
mierzonych zadecydowała upoważnić wojsko 
Rzeczypospolitej polskiej do dalszego prowadzę* 
nia operacyi wojennych po rzekę Zbrucz. To u- 
poważnienie nie przeszkadza w miezem decyzji, 
jaką poweźmie później Rada najwyższa, celem 
ustalenia przyszłości politycznej (statut) S a li­
cyl.

Piłsudski © położeniu.
Piłsudski przyjął na posłuchaniu we Lwowie 

przedstaw icieli władz, misye zagraniczne, de- 
putacyę z 18 powiatów wscbodnito-gaiieyjskicii 
i innych. Deputacyi odpowiedział Piłsudski, jak  
następuje:

Cierpienia ludności w Galicy! wschodniej, 
które panowie przedstawili, są mi bardzo do­
brze znane i szczerze z nimi współczuję. Długie 
k ia  naszej niewoli przyzwyczaiły sąsiadów Pol­
ski do m yśli, że jes t ona słaba i że bezkarnie 
szkodzić je j można, stąd wszystkie kresy Pol­
ski są areną walk dla żywiołu polskiego. Jesteś­
my w chwili wojny, a w każdej wojnie każdego 
państwa są chwile szczęścia i nieszczęścia. Przy 
tych nieuchronnych zmiennych kolejach musi 
tak samo żołnierz, ja k  i obywatel, zachować 
spokój. Dobrym żołnierzem jes t ten, który jest 
silny spokojem i opanowaniem swoich nerwów 
właśnie w chw ili niepowodzenia. Ludność cyw il­
na musi tę cnotę posiąść, jeżeli chce zwycięstwa- 
Rozumiem, że ciężka dola panów może was po­
budzać do rozżalenia i rozdrażnienia, ale szerze­
nie ełepresyi | zniecierpliwienia sprawie nie po­
maga. Zbyt wiele przeszedłem w życiu, nerwy 
mam zahartowane, aby mnie z równowagi wy­
prowadzał brak nerwów i spokoju gdziekolwiek, 
ale nerwy żołnierza polskiego mogą być m niej 
wytrwałe i w ym agają spokoju, w ojczyźnie. 
Chciałbym, abyście panowie w tem wszystkiem, 
co robicie, zachowali spokój, jeszcze raz spokój. 
Wierzę w powodzenie oręża i jego zwycięstwo. 
Jestem  zarazem przekonany, że w chwili tego 
zwycięstwa, w chwili szczęścia, będziemy postę­
pować wobec zwyciężonych, jak ludzie kultu­
ry i że, jako zwycięscy, będziemy się zachowy­
wać tak, jak przystało aa wolny i szlachetny 
naród- Chcąc ulżyć doli ofiar wojny, dołożę sta­
rań, aby los uchodźców uczynić lżejszym.

Niemcy opuszczają Augustowskie.
W  GALICYI W ALKA TRWA,

Front galieyjsko-woly ńsłii: W Galicyi na pół* 
nocnym odcinku frontu uporczywe walki trwa­
ją. Silne ataki Ukraińców w rejonie Gologór, Miy 
na Bilińskiego, Lasowej i ŁadanJee odparto. W 
południowym odcinku obustronna działalność 
wywiadowcza.

Od osób, które przyjechały z Stanisławowa, 
dowiadujemy się, że Stanisławów był i jest w rę­
kach polskich. Położenie strategiczne w Galicyi 
wschodniej zmieniło się na naszą korzyść bardzo 
silnie.

Front poleski: Nad Jasiołdą silne u tarczki pla*
cówek.

Oddziały niemieckie na południe i wschód od 
kanału  Augustowskiego rozpoczęły ©wakuacyę 
okupowanego terenu. Nasee oddziały postępują 
za nimi, obsadzając opuszczoną przez Niemców
miejscowości.

W  walce przeciw Polakom w Galicyi wscho­
dnie występują obecnie pod ukraińską firmą 
wojska bolszewickie z umyślnie utworzonej t. z. 
grupy berdyezowskiej przeznaczonej do walki z 
Polską.
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Clemenceau oświadczył, że nie może być mo­
wy o demoMlŁeacyi francuskiej armii, dopóki 
nie zniknie niebezpieczeństwo walki z powodu 
opróżnienia Śląska Górnego dla Polski. „Daily 
Telegrapli'1 donosi z Paryża, że rada czterech po­
stanow iła obsadzić Gdańsk wojskami angiel­
skiemu W ojska angielskie pozostaną w Gdańsku 
tak długo, dopóki zarząd wolnego miasta Gdań­
ska nie ukonstytuuj® się całkowicie.
NIEMCY ODPOWIADAJĄ ZA W YPEŁNIENIE  

UKŁADU.
Naczelnik państwa polskiego nadesłał do P a ­

ryża depeszę z niem ieckiego źródła urzędowego, 
która zdradza, iż rząd niełłtiecki siłą  przeciw­
stawi się wykonaniu traktatu  pokojowego 
względem Polski. Po rozważeniu sprawy rządy 
sprzymierzone i zjednoczone pos tanów, ły prze­
siać przewodniczącemu delegacyi n iem ieckiej 
następującą notę: '

Państw a sprzymierzone i zjednoczone uważa­
ją za konieczne zwrócić uwagę rządu niemie­
ckiego na io, że władze polskie posiadają ofi- 
cyalmą depeszę niem iecką, dowodzącą, iż rząd 
niem iecki nosi się z zam iarem  podpisania tra­
ktatu  pokojowego, lesz gotów jes t niooiioyalnie 
udzielić swej pomocy, zmierzaj ca j do przeciw­
staw ienia się wytworzeniu się władzy polskiej 
w obszarach, przyznanych Polsce, w  Poznań- 
skiera, Prusach Zachodnich i  Wschodnich, oraz 
zajęciu Górnego śląsk a  przez sprzymierzona i 
zjednoczone państwa. Wobec tego uw ażają sprzy 
mierzone i  zjednoczone państwa k i konieczna 
uwiadomić rząd niem iecki, ie  czynią go form al­
nie odpowiedzialnym za to, aby w czasie, przez 
traktat oznaczonym, wszystkie w ojska oraz u- 
rzętlnicy, których kom isya państw sprzymierzo­
nych om a esy, byli wycofani i aby 'w  razie agi- 
tacyi lokalnej, zm ierzającej do staw ienia oporu 
w wykonaniu traktatu , nie udzielał żadnego po­
parcia, ani pomocy powstańcom i tkSs pozwolił, 
aby przekroczono nowe granice Falski.

Delegacya niemiecka * 
już w Wersalu.

Nowa niemiecka delegacya pokojowa przyby­
ła do Wersalu wczoraj a więc podpisania trak­
tatu pokojowego może nastąpić w sobotę.

PRZED NOWĄ REWOLUGYĄ
Depesza iskrowa stae. poznańskiej deuosi, że 

Rada czterech postanowiła udzielić wszslkiaj 
pomocy rządowi Bauera w razie zamachu stanu 
i wojny domowej w Niemczech.

Równocześnie inna, depesza mówi, jakoby de­
legacya am erykańska otrzym ała wiadomość, żo 
rząd Bauera upadł. Powodem ma być niemo­
żność wzięcia na siebie odpowiedzialności za 
podpisanie traktatu  pokojowego.

Tymczasem wrzenie ogarnia Niemcy coraz 
bardziej.

W  HAMBURGU.
W  Hamburgu u jęli komuniści cal# władzą w 

swoje ręce, WseysJtaie gmachy rządowe zajęte

zostały przez powstańców. W kroczenie wojsk 
rządowych było na raiziie niemożliwe wobec 
braku dostatecznej liczby żołnierzy. W szystkie 
więzienia zostały zdobyte szturmem.

Zaprowadzono stan oblężenia. Komuniści po­
zrywali w okolicy Hamburga szyny kolejowe, 
aby utrudnić przyjazd Wojsk rządowych.

Do W andburga przybyło 20 tysięcy wojsk rzą­
dowych, które idą na Hamburg.

Postawiono komunistom hamburskim ultima­
tum i  zażądano zapr. ".tanin walki, w ydania u- 
więzonycli w-.ratuszu jeńców i  oddanie zrabowa­
nej broni

W  BERLINIE.
W e wschodnich przedmieściach przyszło zno­

wu wczoraj wieczorem do plądrowali artyku­
łów żywności. Przyaresztowano 28 osób.

Władze wpadły n,a ślad spisku berlińskiej rady 
egzekutywo ej, który m iał na. celu- danie sygna­
łu do drugiej rewołucyi w Niemczech. Spiskow- 

j cy m ieli usunąć zgromadzenie narodowe i rząd 
! i ogłosić strajk generalny. Spiskowcy naw iązali 
I stosunki z kom unistam i w Hamburgu. Noska 
; zarządzi! aresztowanie wszystkich członków 
; wydziału egzekutywnego. Planowane jes t zarzą­

dzenie stanu oblężenia w całej Rzeszy ulemie* 
ekiej.

NOSKE WYDAJE „UKAZY".
Noske wydał rozkaz treści następ u jącej: Po­

w stanie w Hamburgu oraz rozruchy i bezrobo­
cie w Berlin ie jak  i w innych m iastach sk łan ia­
ją  m nie do wydania następującego rozkazu:

1. Powstanie należy wszolkicmi silam i stłum ić 
w razie potrzeby przy bezwzględnem użyciu 
broni.

2. Strajk w zakładach i lak ykach, w których 
podtrzymanie pracy jest dla społeczeństwa ko* 
nicczne, można zwalczać przy użyciu siły woj­
skowej. Należy wszędzie bronić wolności pracy.’ 
Wobec strajku na kolejach należy wymódz prze­
prowadzenie najkonieczniejszych transportów, 
w razie potrzeby przy użyciu broni. Zastrzegam 
sobie wprowadzenia sądu doraźnego wobec bum 
townłków i rew olucjonistów .

„Vorwaerts“ ostrzega przed .dążeniami komu* 
nistów do wywołania powszechnego bezrobocia.

HINDENBURG IDZIE NA SPOCZYNEK.
Kindenburg złożył naczelne dowództwo w ręcę 

pi-uskiego ministra wojny.

Front polsko-niemiecki 
ożywia się.

Front północny: Na odcinku kujaw skim  silny 
i ogień działowy na nasze pozycye pomiędzy B u­

dzyniami a Dąbrówką. Pod Dąbrówką, Dębinem, 
Zomośeiem, Chobelmem i Taterkiem  odparto 
silne patrole niem ieckie. Zamość ostr^eiiWĄiła 
przez godzinę gwałtownie artylerya niem iecka. 
Front zachodni: W  okolicy Zbąszyna całą noc 
nadzwyczajnie ożywiona działalność artyleryi 
niem ieckiej. Pod Chobienicami odparto atak 
niem iecki.

Froai południowy: Czyjemnieic i Rzepnię o-
strrolśwa.ła artylerya niem iecka. W odwecie ob* 
rzucono m inam i Hanulę. Z Lagoty, którą obsa­
dził nieprzyjaciel, wypędzono go znowu. W ie­
czorem ostrzeliwał nieprzyjaciel Lagotę artyle­
ryę i minami.
ZDZIESIĄTKOWANY BATALION PRUSAKÓW  

W  WIERUSZOWIE.
2?. b. m. o godzinie 9 wieczór wojska niemics 

ałrie zaczęło ostrzeliwać ogniem artyleryjskim  
domy Wieruszowa, zamieszkałe przez cywilną 
ludność.

Jednocześnie z akcyą arty lery jską Niemcy 
rflofsezęłi szturm piechoty, k tóra  usiłowała zdo­
być miasteczko. W skutek strzałów arm atnich 
m iasto stanęło w pło m ieaiaeh.

W ojsko polskie odparło atak, zadając Niem­
com bardzo poważne straty. Niemcy zaatakn-
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wali Wieruszów w liczbie 2 koynpanii piechoty 
• i  i  hateryi arm at.

Żołnierko nasi zdziesiątkow ali batalion prtu 
ski.

0  g. 1 W nocy panował zupę!uy spokój.
ATAK NA HERBY.

1'ejze nocy dwie kompanie uiemiccklej piecho­
ty liniowej zdradziecko zaatakowały , nasi* po- 
struiuu wojskowe pod Herbami.

A tak  niem iecki odparto ze znacznym i stra ta­
m i przeciw nika.
RABA POZNAŃSKA WZYWA DO SPOKOJU.

N aczelna rada ludowa w Poznaniu w ydała o- 
dezwę, w  której wzywa ludność polską k ląsk a  
6 6n u i{j{ do spokoju, dopóki nie zjaw ią się na 
Śląsku władze koalicyjne, pod których opieką 
ludność polska w plebiscycie wypowie swobo­
dnie swą wolę co do połączenia się z Polską. 
Ludności niem ieckiej zaam1, zwróconych Polsce, 
odezwa zapewnia jako  równo uprawnionym o- 
bywatekun, swobodę językow ą i  narodowych 
w łaściwości, całość życia i  m ienia itd. i rzędni 
cy  Niemcy, w razie lo jalnej służby dla. Polski 
nie u tracą  stanowisk- W porozumieniu z rzą­
dem polskim rada wzy wa do spokoju, by uni­
knąć niepotrzebnego rc ewu krwi- Kto zaś bę­
dzie s ia ł niezgodę i uż; ał środków przemocy, 
poniesie skutki swych c. nów.

E s t o n i a  z e r w a ł a  s t o s u n k i  z  Ł o t w ą !
Ze Sztokholm u donoszą: Według imforrnacyi 

nadchodzących z Rew ia między Estonią a Ło­
tw ą przyszło do zerwania stosunków i do walki 
n«iędzy obu narodami. Wódz estońskiej arm ii, 
Jurgen, dostał się do niewoli. __________

Powstanie w Budapeszcie.
23 bm. przyszła wiadom ość o dem onstracyi 

10 tysięcy  m etalowców w  Budapeszcie, żądają­
cych ustąpien ia B e li K ukną. W ojska kom uni­
styczne w zięły dem onstrujących w  krzyżowy o- 
Bień z dwóch stron. P adło mnóstwo zabitych i 
rannych. Z domów ostrzeliwano ulice. Na drugi 
dzień m onitory dana j ©we ostrzeliwały oba brze­
gi D u n aju ' z arm at i karabinów maszynowych. 
W  walce wzięły udział koszary artyleryi, mar 
rynarkt i inni. Przybyli z Budapesztu podają, 
i© w  w alce brała udział ludność, żołnierze, ofi­
cerzy, robotnicy socyalno-dem okratyczni. Na 
razie B e la  Kuhn. zwyciężył, ulice Budapesztu 
zasłały zwłoki zabitych. W ładze aresztowały 
k ilk a  tysięcy  osób. B ela  Kuhn zapowiedział 
najostrzejsze represye przeciw  kontrrew olucyi.

W ęgierskie biuro korespondencyjne przedsta­
w ia  tę walkę, jako zam ach kontrrew olucyjny 
oficerów, którzy opanowali m onitor dunajowy 
i  koszary  artyleryi. K ilk a  dni przedtem rozrzu­
cano w  m ieście odezwy, naw ołujące do pogro­
m ów  żydowskich, by wywołać zamieszanie, w 
d ą s i e  którego możnaby dokonać zamachu. 
Strzały  z m onitora były hasłem  walki. Burżua- 
zya rozpoczęła strzelanie z okien, zabija jąc żoł­
nierzy i  przechodniów. Robotnicy stłum ili szyb ­
ko próbę powstania.

B E L A  KUHN OBALONY':
„Czesko-słowackie biuro prasowe donosi z W ie 

dnia: „W iener Stim m en" zamieszczają doniesie­
nie z Mostu nad Litow ą, jakoby w Budapeszcie 
został rząd rad  obalony. Belę Kułraa m iano tze= 
komo uwięzić. Doniesienie dotąd nie zostało po­
twierdzone.

Na S low aczyźn ie  cicho.
Biuro prasowe czeskiego ministerstwa obrony 

krajow ej donosi:
Położenie na Slowaczyźnie jest niezmienione. 

Zawieszenie broni zostało przedłużeń- do dn. 30 
b. m. do godz. 11 minut 59 w nocy.

W  Preszburgu toczą się pertraktacye z przed: 
atawicielami rządu węgierskigo w sprawie usta­
lania strefy neutralnej.

Syberya przeciw KoJczakowi, 
przyjacielowi naszych endeków,
Kom isarz ludowy spraw zagranicznych Syhe- 

ryi sow ieckiej, Włodzimierz SiMrjakow, ogła­
sza depeszę iskrow ą z Taszkentu z dn. 12 czer­
wca. „do w szystkich'1:

Koailicya nosi saę z zamiarem uznania uztur* 
.patera Kołczaka za prawomocnego regenta Ro­
s y !  Ogół rosyjski zna tego człowieka mało, lecz 
my, Sybiracy, poznaliśmy go dobrze.

Kołczak zwrócił się nietylko przeciw ruchowi 
robotniczemu. Prześladuje on lud wiejski z ró­
w n ą nienawiścią. Dziesięć tysięcy chłopów roz­
strzelano. wiele setek wsi syberyjskich spalono

doszczętnie, K o lc iak  nie zna uczuć ludzkości,
nie zna praw a narodów. W ysłany w- celu zdu­
szenia robotników syberyjskich generał Roza* 
now, ogłosił 10 kw ietnia rozkaz, według któ­
rego wszystkich bolszewickich dwialaczów. znaj­
dujących się w więzieimeh, uznano za zakład­
ników. Za każdą raanłfeslacyę rew olucyjną, m  
każdy czyn lub przejaw w ałki politycznej w o- 
kupowanej części Syberyi miano, według rpz kur­
zu, rozstrzelać triach  do dwudziestu zakładn i­
ków. Rozstrzelano ich też ; wszystkie te gw ał­
ty stały się pod opieką obcych bagnetów —  y- 
szukiwanych żołnierzy Ameryki. Anglii, W łoch, 
Japonii, Serbii, Czcciio-Słowaczyzny i innych 
państw, które w Syberyi m ają  oddziały okupa 
cyjne; czasem nawet gwałty są  spełniane ręka­
m i tych zagranicznych żołnierzy.

Protestu jem y jak  najgoręcej przeciw wszel­
k ie j obcej interw encyi, sfcądkolwiekby przy­
szła, któraby dążyła do narzucenia Syberyi w ła­
dzy zwierzchniej reakcyjnego rządu Kołczaka,

Komisarz ludowy spraw ©aframoznych ybe* 
ry jakiej republiki sow ieckiej, Włodzimierz SI- 
tdrjakow .

Zabiegi naszych posłów 
o żywność dla Galicyi.

W arszaw a, 27 czerwca.
W sprawie fabryki sanockiej interweniowano 

w m inisterstw ie kom unikacyi, gdzie oświadczę* 
no, że w najbliższych clniaoh wyślą urzędnika do 
Sanoka dla załatw ienia sporu, wynikłego m ię­
dzy robotnikam i a zarządem fabryki wagonów 
kolejowych.

W m inisterstw ie aprowizacyi interweniował 
tow. Misiołek i Durczok w sprawie aprowizacyi 
Żywca i powiatu, m inistrstw o zezwoliło ua 
wystanie 10 wagonów zboża z poznańskiego pod 
adresem starostw a w Żywcu.

Na posiedzeniu kom isyi aprowdzacyjnej przed­
łożył tow. Misiołek m inistrow i aprowizacyi żą­
dania m iasta B ia łe j i B ie lska  o zorganizowanie 
urzędu w alki z lichwą. Przedstaw ił również żą= 
danie Pokucia i Kołomyi o zaaprowizowanie w 
środki żywności 1 odzieży, gdyż mieszkańcom 
Pokucia grozi śm ierć głodowa.

W m inisterstw ie spraw wewnętrznych inter­
weniował tow. Misiołek w sprawie rozwiązania 
prze-z starostę w łfrośnie Rad robotniczo-chłop* 
skick.

0 ubezpieczenie pracujących
vTel. ,Naprzodu*).

W arszaw a, 28 czerwca.
Energiczną pracę rozw ija obecnie komisya.-o-

chrony pracy, która przychodzi do Sejm u z na­
stępującym  ważnym wnioskiem (ref. tow. Żu­
ław ski):

I. W zywa się Rząd
do zwołania w przeciągu czterech tygodni a akie 
ty rzeczoznawców ubepleczeniowych, przedsta* 
w icieli robotników i przedsiębiorców celem wy­
słuchania postulatów interesowanych sfer co do 
ubezpieczenia w razie a) nieszczęśliwych wy­
padków, b) niezdolności do pracy i starości,
c) ubezpieczenia wdów i  sierót, d) ubezpieczenia 
na czas braku pracy - i do ja t o  a j szybszego 
przedłożerja projektów  ustaw  o wszystka’oh wy­
mienionych tu rodzajach ubezpieczenia, z u* 
względnieniem wyników przeprowadzonej an­
kiety.

II. Wzywa się Rząd
do natychmiastowego wykonania dekretu z dnia 
19 stycznia 1919 r. o obowiązków om ubezpiecze­
niu ua czas choroby.

III. Załączony projekt ustawy tymczasowej o 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych”.

Krakowscy posłowie „narodowi" 
w obronie kaiuieniezaików.

\Tel. .Naprzodu").
W arszaw a, 28 czerwca.

Za odroczeniem sprawy ochrony lokatorów, 
która m usi być załatwioną przed końcem czer­
wca, jeżeli lokatorzy nie m ają  paść ofiarą, za­
chłanności kamieniezników, głosowali poslaw is 
krakow scy z piątki, Federow icz i  Grabski, poseł 
przemyski B r  T arnaw ski, endecki reprezentant 
robotników Tabaczyński, dalej arcybiskup Teo- 
dorowicz, (chciał widocznie uzyskać czas ua za- 
siągnięcie opinii... Rzymu!) oraz wielki zastęp 
księży.

W yborcy powinni zapam iętać tę jaw ną zdra­
dę interesu lokatorów. Prezydent K rakow a m a­
szerował przy głosowaniu n a czele tej gwardyi 
kam ienic zników!

S ta p iń s z c z y c y  n ie  w s tę p u ją  
do Z w ią z k u  c h ło p s k ie g o

w Sejm ie i powzięli odpowiednią rezolucyę. W y­
chudzą w rozmowach prywatnych z założenia, iż 
W itos opanuje tugutowoów przy- pomocy sece­
s j i  bliźniaków (12 gł. i prawicowych żywiołów 
wśród lufutowęów.

Zerwanie P, P, S. z komunistami,
Z życia robotniczego Warszawy danęskrn 

z o wiadomość o zerwaniu współpracy z komun: 
stam i w Radach Rob. została przyjęta przez ro 
hutników P PS. z żyweun zadowoleniem. Prze 
wykluczonym z partyi ob. Leonie zostały nie 
wielkie grupy w Płocku, na Woli itd

mnmsimimiiaimimimiiiianamimiiEiiaiianśi
K r a k o w s k a  R a d a  R o b o t n i c z a  P .  ł* .  S .

urządza w  niedzielą 29 b. m.

w Parku K rakow sk im

FESTYN LUDOWY
z bardzo urozm aiconym  p rogram em : 

M uzeum  starożytności gm in y  krakow skiej. Kon­
kurs piękności. P rodukcye  „Lutn i robotniczej*, 
io m b o la .  Poczta. G ra  am erykańska. Strzelanie  

do  tarczy. K o ło  szczęścia. Tańce. 
Koncert ork iestry. W stęp 1 kor.

Początek o  godz. 2 po południu

Druga katastrofa w Łazach.
Nowy szyb gwarectwa węglowego Orłowo— 

Łazy, który 19 m aja  był widownią katastrofy i 
śm ierci 110 ludizi, dotknęła wczoraj nowa k ata­
strofa. W czoraj wieczorem powstała nowa eks- 
plozya w szybie w entylacyjnym , która wywołała 
pożar budynków na górze. Robotnicy znajdu­
jący  się W nieuszkodzonej przez pierwszą kata­
strofę części kopalni mieli czas dostać się na 
wierzch: dla inych pozostawało jeszcze do dy- 
spozycyi osobne w yjście na wypadek nic bezpie­
czeństwa.

Prawdopodobnie żaden z górników nie zg in ą!
Powód eksplozji dotychczas nie zbadany.
Skutkiem  nowej katastrofy ruch kopalni bę­

dzie na dłuższy czas wstrzymany

Wybory do parlamentu hiszpańskiego
dały w wyniku: 221 konserwatystów, 129 libe­
rałów, I socyalistów i kilkudziesięciu posłów 
różnych ugrupowań niniejszego znaczenia- W y­
bory te, ja k  zresztą wszystkie dotjchasasow e, 
są karykaturą wyborów. Odbywają się one w 
ten sposób, że będący u władzy m inister przy­
wołuje do siebie swoich ludzi, którym wręcza 
listy osób, które muszą być wybrane. Zapomo- 
cą ustępstw kleru wszechwładnego w Hiszpa* 
nii, proboszcz i księża nakazują swym owiecz­
kom głosować podług rozkazu m inistra i w ten 
sposób dziewięć dziesiątych posłów osiąga m an­
dat. W ybory rzeczywiste odbywają się jedynie 
w wielkich m iastach, jak Madryt, Barcelona, 
W alencya, Bilbao, gdzie istnieją, organizacye 
polityczne. Lecz cóż zdoła jedna dziesiąta wolą 
ludu wybranych posłów wobec przygniatającej 
większości mianowańców? To też o ile tylko w 
Izbie rozlegnie się krytyka działalności rządu, 
atak na m ilitaryzm  i t. p., Izba zostaje zam knię­
ta, a  gdy to nie wystarcza, zawiesza się. kon--'y- 
tucyę na kołku, jak  to mia ło m iejsce w r. i Pt 7 
przy rządach Romanonesa, który wygodny ten 
sposób rządzenia stosuje od m arca r. b. Nie mo­
żna więc mówić o rządach konstytucyjnych w 
Hiszpanii, która jes t zam askowaną m onarchią, 
rządzoną przez skorumpowane jednostki orze- 
ważnie z kam aryli wojskowej.

Jedno z najw spanialszych arcydzieł sztuki k i­
nem atograficznej, wykonane we francuskiej wy­

twórni „E clair" 6 aktowy dramat

„ M A R S Y L IA N K A "
którego niezwykle in teresu jącą treść stanowią, 
wydarzenia z lat 1914—1918, święci prawdziwe 

tryumfy w

kinoteatrze „Sztuka" przy ul. św, Jana6
zyskując ogólny poklask i uznanie



Nr. 146 „ N A P  R Z O  D"

Debata w sprawie żydowskiej
W arszaw a, 28 czerwca.

D EK R ET  M IESZKAN IO W Y.
(PAT). Sejm na wczoraj szeru posiedzeniu za­

jął się sprawą załatwienia dekretu mieszkanio­
wego, oraz trzech wniosków nagłych, wniesio­
nych w tej sprawie-

W  dyskusyi szczegółowej zaproponowano 
szereg daleko idących zmian. Wobec tego trzecie 
czytanie ustawy odbędzie się dopiero w ponie­
działek.

W  SPR A W IE SUPLENTÓW .
Z kolei odesłano do komisyi bez dyskusyi 

szereg wniosków nagłych, między innymi, aby 
rozporządzenie co do egzaminowanych zastęp- ; 
ców nauczycieli w sokołach średnich, tak zwa­
nych suplentów, w dawnej Galicyi miało wa­
żność od dnia. 1 stycznia, a  nie dopiero od dnia 
1 lipca b. r.

• Marszałek podał do wiadomości, że minister 
sparaw wojskowych nie będzie mógł dotrzymać 
dwutygodniowego terminu, zakreślonego mu j 
przez Sejm dla przedłożenia ustaw y o zaopa- j 
trzenjn osób, służących w wojsku i  ich  rasizm, 
Lecz zapewnia Sejm , że projekt ten będzie przed­
łożony w  najbliższym  czasie.
W S P R A W IE  EKSC ESÓ W  ANTYŻYDOW SKICH.

Przystąpiono do wniosku nagłego posła Kor­
fantego i innych posłów Związku I udowo nąro 
ćbowego. Wniosek ten opiewa:

Sejm wzywa rząd, aby wydał zarządzenia, 
zapobiegające wszelkim wybrykom przeciw lu­
dności żydowskiej, aby nakazał przeprowadzenie 
w wypadkach takich zaburzeń ©nrgiczne śledz­
twa i winnych ukarał, ale z drugiej strony, aby 
wziął wszelkimi sposobami w obronę ludność 
polski przed prześladowaniami bolszewicko ży- 
dowskiemi i  rozwinął energiczną akcyę przeciw 
fałszowaniu opinii świata przez o®aczex*ct»v.a ży­
dowskie.

Poseł K orlanty, uzasadniając swój wniosek, 
wskazuje, że stosunek ludności żydowskiej do 
polskiej pozostawia wiele do życzenia. Większa 
część żvdów, oddana jednemu zawodowi, sta* 
nofwi proletaryat, którego kupieckim nazwać 
nie można, ale który musi żyć i utrzym ać swą

" rodziną, i wskutek w ałki o byt obniża etykę swą 
własną i swego otoczenia- Wiadomo, że w i odach 
sowieckich żydzi odgrywają ważną rolę- W szy­
stkich żydów za to odpowiedzialnymi czynić nie
można. . . . .

Mówca wskazuje na usługi, jakie okupantom
' oddawali żydizi. Z żalem stwierdza mówca takt, 

że istnieje 'propaganda żydowska przeciw pań­
stwu polskiemu, że istnieje porozumienie mię­
dzy tą  organizacyą a rządem niemieckim.

Poseł Gruenbaum dwukrotnie woła: To jest
oszczerstwo!

Marzszałek przywołuje posła Gruenbauńia z 
powodu tych wykrzykników do porządku.

Poseł Korfanty wywodził w dalszym ciągu: 
Fałsze rozsiewane o Polsce, obiegają cały świat, 
szarpiąc sławę narodu polskiego. W alkę z Bol­
szewikami przedstawia się jako pogromy. Po­
gromów' w Polsce takich, jak w Rosyi i Kiszy- 
nieiwie, nie było, bo sprzeciwia się to poczuciu 
narodu chrześcijańskiego- 

Mówca wzywa rząd, aby przeciw propagandzie 
żydo wsk o-niem lec k i ej zorganizował kontr akcyę, 
aby piętnował oszczerstwa, aby wykazał światu, 
że Polska nie jest krajem barbarzyńskim i na­
rodem zbrodniarzy. ,

Pos. Diamand oświadcza, że kwestya żydow­
ska w Polsce należy do_ kwestyi najtrudniej* 
ssSpU i powinna być najrychlej rozw iązaną. Mó­
wca był zdania, że w chwili odbudowy Polski 
będzie można szukać rozwiązania tej kwestyi, 
godnego kultury polskiej.

R o r aązamie jednakże natrafia na trudności. 
Czyn liki rozważne i rozsądne powinny stanąć 
ne sźjele akcyi, która prowadzi do porozumień® 
między chrześcijanami a  żydami. Europa wie o 
tem. co się w Polsce dzieje nie tylko ze sprawo­
zdań nacyonalistów żydowskich, ale także ze 
sprawozdań misyi, wysyłanych do Polski. — Mó­
w ca przyznaje, że nie wie, do czego wniosek po* 
sta Korfantego zdąża.

Jeżeli uchwaloną będzie nagłość, to już jutro 
ogromna większość ludności będzie się pytać, 
czy urządzać pogromy czy nie? (niepokój w 
Iźbie). W  rezolucyi Korfantego nic wypowie­
dziane, jak my zamierzamy rozwiązać kwestye 
żydowskie w Polsce? Przeciwnie jest ona trzy­
m ana w7 tonie, który w danej chwili jest popu­
larny. ale nie jest. tyto forem, kiórjby wywołał

‘ przŁ-konanic w kimkólwiek w Europie, ie  to, o 
azsm  mówi w drugiej części je s t seryo pomyślą 
cc. Mimo to mówca pan, nr dzieję, że przyjdzie

chwila, w której będzie można mówić spokojnie 
w Polsce o rozwiązaniu kwestyi żydowskiej i że 
żydzi i chrześcijanie zasiądą do jednego stołu, 
aby te kwestye racyonalnie rozwiązać. Jako żyd 
stanowczo zastrzega się mówca, że z nacyonali- 
zmem żydowskim nie m a nic wspólnego.

Pos. H alpera uzasadniał swój wniosek nagły 
w sprawie napadu Hallerczyków i innych żoł­
nierzy, wśród których byli żołnierze francuscy, 
n a żydów przejeżdżających tram w ajam i przez 
ulice Solec. Wniosek wzywa rząd, aby Wreszcie 
położył kres pastwieniu się nad spokojną żydow­
ską ludnością i aby wydelegować komisyę, zło* 
żoną z pięciu posłów z udziałem przedstawicieli 
wolnego zjednoczenia posłów narodowo-żydow- 
skich, celem zbadania zajść przytoczonych wc 
wniosku i złożenia w przecicgu siedmiu dni 
sprawy Sejmowi.

Poseł Halpem, uzasadniając ten wniosek, po­
wiada, że najgorszą jest rzeczą bierność i oboję­
tność,- albo bezsilność straży bezpieczeństwa pu­
blicznego, której nie udało się dotąd schwytać 
ani jednego z pośród winnych- Nie słyszano też 
o wymierzeniu kary. Mówca- kończy wezwaniem 
do poczucia, sprawiedliwości i prośbą o uchwa­
lenie nagłości jego wniosku.

Nagłość obu wniosków uchwalono.
Następne posiedzenie odbędzie się jutro (w 

sobotę) o godzinie 10 przed południem.

Kto podrywa koraeeie 
państwa polskiego?

Ostatni numer tygodnika „Rząd i Wojsko11 za­
mieszcza ciekawy artykuł, który.w  streszczeniu 
podajemy:

W  ostatnim numerze „Muchy" (humorystycz­
ne pismo warszawskie) jest karykatura, która 
przedstawia dąb, wyobrażający państwo polskie, 
pod którym podkopują korzenie trzy Świnic.

Mają to' być „bólsizewiizm", paiskarstwo. i łapo* 
wnictwo.

„Boiszewizm" w swej czystej formie wielkiego 
powodzenia w Polsce niema.

Paskarstwo i łapownictwo są tem i piawdzi- 
wemi rodzimsim polskie®* świniam i, które tu­
czą się krw ią i  zdrowiem Indu polskego, silą 1 
m ocą państwa polskiego.

Dziwny zaiste zbieg okoliczności. Ci, którzy 
najw ięcej krzyczą przeciwko „bolszewikom" je ­
dnocześnie najw ięcej, najrzetelniej współdziała* 
ją  z niem i. Każdy kupiec katolik w Polsce z u- 
rzędu jest zwolennikiem hasła „Bóg i ojczyzna" 
jednocześnie, rzecz naturalna, jest gorącym 
antysem itą.

Na miłość boską, czy był chociaż raz w W ar­
szawie wypadek, że jeśli żydzi kupcy chowali 
np. euMer, mydło, herbatę,'-aby tego jednocze­
śnie nie robili kupcy chrześcijanie? czy był choć 
raz wypadek, że jeśli zoczynał się pasek na ja­
kiś artykuł, aby paiska tego niemniej gorliwie od 
spekulantów żydowskich nie ciągnęli kupcy spe­
kulanci chrześcijanie. I to nie drobne firmy- 
Toż. największa firm a gastronomiczna w W ar­
szawie „Bracia. Pakulący" jest głównym speku­
lantem , która wciąż jes t karana przez urząd 
walki z lichwą. Oto nawet więcej, — okazuje się, 
że t a  firma dopuszcza się zwykłych o sz u stw . Tak 
niedawno na wiecu publicznym ławnik Bary* 
ka, kierownik W ydziału Zaopatrywania, oświad 
czyi, iż jego kontrolerzy stwierdzili, że Bracia 
Pakulscy na każdej paczce cukru monopolowe­
go, oddasego im na sprzedaż na kartki, kradli 
po 1 łucie. Tak okradają ubogą ludność W arsza­
wy Bracia Pakulscy, którzy w 
ciągu wojny na paskarstw ie dorobili sie 20 mil. 

m arek,
ci sami Bracia Pakulscy, którzy wywieszali na 
ścianach swych sklepów plakaty endeckie, któ­
re rysowały obraz, jak to socyaliści prowadzą 
Polskę ku przepaści „bolszewickiej", ci sami B ra  
cia Pakulscy, którzy na oknach wystawowych 
robili cyfrę „10“ (numer listy „narodowej") 
z kiełbasek i innych przysmaków.

Tymczasem panowie Pakulscy, A lbreehci, 
Wróble i inni wielcy kupcy warszawscy, posni* 
mo, że są karani za lichwę, nadal na.pewr.o zaj- 

I mufą wybita® stanowiska w różnych stowarzy­
szeniach kupieckich i cechach są honorowani
i szanowani.

Urząd do walki z lichwą dość energicznie w a l  
cipy z tom i panami — ale trzeba bardziej energi*

rę, w isiały tygodniami na witrynach ich skle* 
pów.

Gorzej jeszcze jest z łapownictwem. Pod tym 
■względem dzieją się straszne rzeczy. Urzędnik 
polski zaczyna cieszyć się. coraz gorszą opinią — 
m niej więcej taką samą, ja k  w Rosyi.

Zam iast tego, aby być dumnymi, że są urzę­
dnikami, ludzie tego wstydzą się. Ja k  często da­
je  się słyszeć — „tak. jest urzędnikiem, ale n i® 
w aprow izacji".

Zaiste potworne rzeczy dzieją się w m inister­
stwach aprow izacji, kom unikacyi, robót puhłi* 
cznyeh i w intendanturze. Na czele tych m in i­
sterstw  sto ją  ludzie uesciwi, dobrzy Polacy. Ale 
są słabi, są  zbyt wyrozumiali.

Opinia publiczna dziś chce jaw nej kontroli. —
1 tem u żądaniu musi być zadośćuczynień*. Niech 
każde m inisterstwo raz ua dwa tygodnie plaka­
tam i, roałętpiianenii we wszystkich m iastach 
Polski publikuje nazwiska tych urzędników, fet® 
rych wyrzaica ze służby lub oddaje pod sąd m  
łapownictwo.

Tym czasem -obecnie co się dziej*. Gdzieś tam 
w Kaliszu Min, Aprowiizacyi wyrzuci urzędnik® 
za łapownictwo — on przyjedzie do W arszawy, 
pochodzi, pochodzi, zapłaci toomruś tam  1060 ma­
rek za protekeyę i dostaje posadę w jak im ś im 
nym m inisterstw ie gdzieś tana w Siedlcach h *  
Młowie. I nadal uprawi® sw e  praktyki.

Pod tym względem dużo mogłoby uczynić Pre­
zydyum Rady Ministrów-.

M inisterstw a nie powinny bać aię tej jawność*. 
Niech wierzą, że czym w ięcej damę m inisterstw o 
będzie narazi® publikowało nazwisk wyrzuco­
nych lub oddanych pod sąd urzędników, tym 
większe będzie miało zaufanie w opinii publi­
cznej.

S a n a c ja  stosunków urzędniczych jest, lewe* 
styą palącą. Urzędnik łapownik jest tą  najwatrą- 
tutejszą świnią, która przegryza najgłębsze, n a j­
ważniejsze korzenie polskiego drzewa.

Dlaczego prokuratury® nde zrobi k ilku  wiel­
kich procesów z racyi łapownictwa? T akie pro* 
cesy, któreby zagarnęły w postaci oskarżonych 
i świadków szerokie koła społeczeństwa, nape- 
wno dobrze by zrobiły.

Urzęctaik-lajKwniik, obok kupca spekulanta są. 
najw ierniejszym i sojusznikam i „bolszewików".

W  im ię zdrowia naszego życia społecznego i 
państwowego tępić musimy te w ściekłe świnie 
urzędnik®-łapownika i kupca-paskarm  — a 
Wówczas „bclszpwizm" nie będzie dla nas stra ­
szny.

Koalicyjne paragrafy, a matactwa
groźby eismieckis ca Ount?m Śląska,

ćątiRł n a 1- Vć. a " ) a b y  
kit ił speS i1' tntów brało v̂ 
c/ato swych konnsarzy,; 

Należy, aby wyroki. -Ui

pa nśtw
S t i i W r -  :

tłfltór. 
aby v-, y

W głównych ośrodkach Niemiec odzywają się
fermenty spartakowskie. słychać i o k n o w a 
nich junkrów w generalskich munduracli px&- 
gnących wyzyskać na dobro reakcyi rozczaro­
wanie i niezadowolenie ludności nieanieakiei 
-Na „w-ąćli-ockiicfa1' jedn-ak ...kresach" P ru s, czyń 
w obszarach m ających powrócić do Polski — 
wśród Niemców mniej rozbicia, a  zato gorącz 
kotwa chęć stawiania możliwych tam temu po 
wrotoiwi-

W załącznikach, wyjaśniających, jak  ma być 
przeprowadzony plebiscyt na Górnym Śląsku 
traktat pokojowy przewiduje niektóre machi 
raaeye niemieckie: zapowiada, iż uczestniczyc 
w plebiscycie będą i osoby, wydalone przez wła 
dze niemiecki®, lub skazane za- przestępstwa po­
lityczne. Nie przeszkadza to, iż właśnie na Gór 

j nym Śląsku  najbardziej szaleje opresya nie 
• iniecka: najbardziej szerzą się aresztowania 
j najw ięcej iuti&i wypędza się teronem poza p «
) alce te j prowincyi.

Liczy aię, widocznie na to, że postrach zdzśaJf: 
swoje, że wyłowienie czynni*jazych jednostek 
polskich nie pozost anie boz skutku, że w reszek  
obca komisya, znalazłszy się w . roli tymczaso­
wego ciała rządzącego, zgoła nie doliczy sio 
tych wszystkich, którzy znajdą się pod kluesete 
nie mówiąc już o tych, których tymczasem  
Grenżschutz wystrzela!

ileż więc z tych gwanancyj, mających %two 
rzyć „równe szanse" plebiscytowe dla Polaków 
i Niemców na ziemi górnośląskiej, pozostanie 
jeno m artw ą literą !

Jakiż dozór obcy spenetruje wazystkie nadu 
życia pruskiej adm inistracyi zaprawionej w  te 
rotyzowaniu ludności polskiej? Wszak, sądzą* 
z dotychczas-owych iniormaeyj ni* pomyślą®  
zgoła o tem. ażeby wytworzyć jakąś instytucy-;
: . U.kf.i, któreby służyła za łącznik pomiędz* 
t ifv. a hrdrmśęia polską: i 'SmpfiśdT*

wraua- cŁae i-c cseśrf rówałHrańya akt i*w sto -*ł« tó i  
co miejsc*.. całni* aparatu praukiago 

aa k-R- i Tńgśscent.ya entenfe? w stosunki które powa^-"
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*  fy za rządów pruskich przed i po usunięciu 
V Uhelma, ograniczać się m a do polecenia ewa* 
kaacyl w ojsk niem ieckich w przeciągu 15 dni

podpisania traktatu  —- rozwiązania^ rad żoł- 
“nereko - robotniczych, ona® zlikwidowania 
*wiązków w ojskow ych i  pólwo jskow ycli.

Rozumie się, w razie, jeżeli Niemcy, wyko­
nają swoje groźby j  rozpoczną „nieofieyalny" 
-pór zbrojny przeciwko wydaniu ziem, przyzna 

r, eh Polsce, czy uczynią to pod firm ą „odrucho­
wego pow stania" ludności niem ieckiej, czy też 
usam odzielnienia się „kresowych prowincyj' 
i wypowiedzenia prze® nie wojny Polsce, Śląsk
0  ramy zwłaszcza — zam iast odpływu w ojsk n ie ­
m ieckich dozna jeszcze większego skoncentrow a­
nia tam  tych wojsk.

Zważywszy na, niezwykłą ważność polskiego 
a głębia węglowego, które j eszcze nie wy zbyło 
•ię w szystkich kordonów, n a  terenie tegoż ino 

są  rozgorzeć właśnie najkrw aw sze walki.

-  —  ----------- — - r —  —

Baczność przed „Komitetem 
rosyjskim11!

lałesepeiacya posła P u żaka i  tow- do Prezesa Mi­
nistrów  w spraw ie tak zw. „Kom itetu rosyjskie- 
{jo1', z którym  rząd  RzfsczypoepoHtej .Polskiej 

*zed? w stały kontakt, to leru jąc i godząc się 
n® jego występną działalność, polegającą na 
rknpłaaiu  i  popieraniu w W arszaw ie .wszyst­

kich fe, urzędników i siepaczy carskich, 
fuz od dłuższego czasu prasę w arszawską i 

fceta polityczne obiega wiadomość, iż „Kom itet 
rosy jsk i", mieszczący się w W arszaw ie, upra­
w iający tak zw. dobroczynność, a  w rzeczyw i­
stości — ogniskujący w koło siebie żywioły wste­
czne, między innem ! b. urzędników i siepaczy 
carskich, wszedł w ścisły kontakt z rządem Rzc- 

'^pospolitej. P o m ija jąc  ten fakt niebywały, 
fakt, toleru jący niecnych osobników, którzy ma 
ją  za sobą całą  litan ię nadużyć i krwawych po- 
V3«hunków  z polską irredentą czasów przedwo­
jennych i w ojennych, nie można om inąć bez o- 
bnrżenia wypadku subwencyi wymienionego 
K smitetu prze® skarb Rzeczy -pospolitej, subwen­
c j i  i— pożyczki 500.000 mk. W m iankow aną po 
wj^zke skarb udzielił redaktorowi „Dziennika 
vvaimawskiego“ ii powiernikowi b. oberpolic- 

m ajftra , oćhrartnrkpwi Akajomowowi n a  w yda­
wanie dziennika w W arszaw ie. Temuż K om ite­
towi, około którego skupiają się tacy „ruscy lu­
dzie", ja k  szef rosyjskiego korpusu żandarm 
skde-go Kurłow, b. pomocnik warszawskiego gen. 
gubernatora —  Lubiniów, Tyzenhausen, gen. 
Bunting, senator Reike, Szabelski, Głobaczow i 
inńi, — daje się nawet na własność dom przy 

' Bednarskiej Nr 24.
P rzytaczając powyższe krzyczące nadużycia. 

Rządu, podpisani zapytują Rząd, w szczególno­
ści zaś Prezesa Ministrów, czy znane mu są po­
wyżej opisane fakty-, czy- skłonny jest. dać Wy-
1 •kiej Izbie szczegółowe i natychm ias(W e spra­
wozdanie z pobudek, które zmuszają Rząd do 
Ich tolerow ania, .a  następnie, czy skłonny jest 
w k azać środki, jak ich  zamierza użyć, ażeby 
niecnej robocie ,,Kom itetu rosyjskiego" kres po­
łożyć, .poparcie- i subwencyę pieniężną cofnąć, 
m ajątek jego skonfiskow ać, a. jego członków, 
l urzędników carskich, w ich działalności unie-

kod liw ić , względnie — za przeszłe zbrodnicze 
(.cyny wobec społeczeństwa polskiego pocią­
gnąć do natychm iastow ej surowej odpowie­
dzialności?

W Londynie odbył się olbrzymi 'więc, zorganis j 
. ■•mwtLY piaees P artyę Pracy i Trade-TJnion'y w j 

celu zaprotestowania przeciwko poborowi,, lr.- 
fęewencyi w Rosyi i Węgrzech i ta jn e j polityce J 

ądu v obec Trade-Union’ów iąfeków j nwo i 
owych). Przem aw iał sź-ereg mówców. Tow. : 

I ansbury wzywał do czynu, do niedopuszczenia, 
aby wojska, angielskie zdławiły republiki socya- 
tatycane. Powzięto rezolucyę, w yrażającą po gar 
dę dla stilitaryzm u i im pety ałizmu rządu obe- 
erego, „Przysięgamy wszelkich użyć wysiłków, 
by położyć kres ta jn e j kam panii rządu wzgię* 
dem Trade Union‘ów i zawrzeć pokój z republi- 
k umi socyaiistycznem i, prześladowau-emi przez 
rządy keoital.istvc.ZTie. Nie żadam r rodin-Hi u- 

fę£sfcw od ob ecnego zrtrodzhnrktego rż ą d i .nu- ■
■ watdczainy, aa u ż y jm y  wsculKicą srodfco* lc- | 
"lsyehi by go jaknajptędzej obalić, a  na jeno { 

■•nefses postawić rzasl secyaji.efyczpy, '■ roćotaL ;
1%  W -iec  i n k o ć f r w  i -■iif d y d fp im 1

Z działalności posłów 
socjalistycznych w Sejm ie.
W niosek nagły posła M alinowskiego l  tow. w 
spraw ie w ydzierżaw ienia przez państwo gru n­
tów związkom  zaw. robotników rolnych w celu 
rozw inięcia koperatyw  rolnych, jako  gospo­
darstw  v ’zorowyeh, oraz w  celu dania pracy  w yj 
dalonym  przez obszarników dziś robotnikom  o* 
raz tym , którzy w skutek wprowadzenia w ży­
cic reform y rolnej na razie będą pozbawieni 

pracy.
Reform a roin-a powinna pozostawić w rękach 

państw a pewiną ilość gruntów pud gospodar­
stw a wzorowe kooperatywy rolne oraz siacye 
doświadczalne. Konieczną rzeczą będzie wy­
dzierżawienie przez państwo pewnych obsza­
rów ziemi związkom zawodowym robotników 
rolnych i innym stowarzyszeniom robotniczym 
w celu urządzenia kooperatyw rolnych, gos-po* 
darstw wzorowych i  t. d.

Zważywszy, że już dziś tysiące robotników 
pozbawiony cli jest przez obszarników pracy, że 
reform a rolna nie wszystkich obdzieli —ziemią, 
wydzierżawione od państwa przez związki za­
wodowe rob. roi. grunta staną się m iejscem , 
gdzie pozbawiony roli robotnik znajdzie w ar­
sztat pracy i dach nad głową,

Podpisani wnoszą: W ysoki Sejm  uchwalić
raczy, 1

1. aby część m ajątków  rządowych wydzierża­
wić zw. za w. rob. roi. oraz stowarzyszeniom 
rolnym ■

2. Rząd, wydzierżawiając m ajątk i, zaopatrzy 
je  w inwentarz żywy, paszę dla niego, maszyny 
roi,, ziarno na zasiew, w razie potrzeby u- 
dzifeli pożyczki .stowarzyszeniu, obejm ującem u 
dzierżawę.

3. Dzierżawią będzie długoterminowa.
4. Rząd w razie potrzeby wyznaczy od siebie 

instruktora rolnego.
W niosek nagły posła M alinowskiego j tow, w
spraw ie możlwośr, powszechnego stra jk u  rolnego 
w czasie żniw t m ogących stąd w yniknąć nie­
bezpiecznych następstw dla Rzeczypospolitej 

Polskiej,
■29 marca- r. b. Sejm -uchw alił zorganizowanie 

komisyj rozjemczych między robotnikam i rol­
nym i a pracodawcami —' obszarnikam i W wię­
kszości wypadków, pomimo niezliczonych prze­
szkód. staw ianych przeważnie przez otoazamń 
ków, ztargi pomyśltóe załatwiono i  zdawało się, 1 
że choć na roli — spokój, a z nim  i produkeya j 
rolna, będzie dla ludności zapewniona. Ale oka- | 
•zało się w.-praktyce, że ustaw a uchwalona przez j 
Sejm , jest niedostateczna, wskutek czego już po 
zawarciu umów, podpisanych przez strony spor­
ne, obszarnicy w większości wypadków nie do­
trzym ują zobowiązań, masowo w ydalają robo­
tników roi., decydując się, zostawiać pola odko 
gierri lub zamienić je na pastw iska, które wy­
dzierżawiają po cenach, dających w ciągu lata 
600 Mk dochodu od morgi. W stosunku do pozo­
stawionych przy pracy robotników obszarnicy 
nie dotrzymują podpisanych przez siebie zobo­
wiązań co do oadynaryi, oddzielania gruntu pod 
sadzenie ziemiopłodów, oraz całego szeregu 
punktów umowy.

Takie postępowanie obszarników grozi upad 
kietn aprowiaaeyi oraz zm niejszenia racyi żyw* 
nowelowych dla walczącej arm ii polskiej.

W  ostatnich czasach do zatargów między ob­
szarnikam i a pracownikami roi. wmieszało sic 
sądownictwo gminne oraz prokuratorya, które 
często zasądzają sprawy w myśl interSsu ob­
szarników, którzy przez zemstę podstępnie o- 
skarżają robotników o nadużycia lub przestęp­
stwa-

W wielu m iejscow ościach, wskutek oporu 
właścicieli ziemskich (pow. Błoński), wybuchły 
stra jk i rolne trw ające do dziś.

Fakty te, jako Wyra® niesprawiedliwości do­
konywany nad ogółem pracowników roi. dopro­
wadza setki tysięcy tych ostatnich do rozgory - 
czena.i rozpaczy. Go raz częścej słyszymy wśród 
tych rzesz głosy wyrzucanych z mieszkań i po­
zbawionych pracy, żc kiedy Sejm  i rząd zawie* 
dly, jedynym ratunkiem  sta je  się stra jk  po­
wszechny. Zważywszy, że strajk  robotników 
rolnych podczas żniw przyniósłby dla całe j Rze­
czypospolitej Polskiej niesłychaną klęskę gospo­
darczą. ekonbmiczną' a naw et'polityczną, _pod- 
ii-U.-i ii; zii-l-aszo tą rezolucye:

Sejiii *• okwstJm p o -* ir mtiyvhm!n̂  i vm\ i?.>'i -u-/ 
stawę ‘ korni, yuci) i->/je.itic.-yd), uchualonii 
przci;  ̂ej nr d ui:a 29 ma: r. i.uczy nić w utaj j
poprawki, zabefcjdcezajaeł- oiaw-ui’1' vt o. ** ' - / i  

. vi'yjróijf, iu£>»,: podpis-i )!> . 5 przy u spóiuuz: ule feą-
i LU ;-v i ro / Wm; ' ysrti łu-/<-7  t-prnm :v>’tou beznń. ’

■ Se jm  poleca rządowi,, aby groźba sekwestru 
m ajątków  wpłynął na obszarników, by ci. osta­
tni dotrzymywali umów i zaniechali wydalania 
pracowników rolnych taez poważnych powodów. 

Poleca się rządowi, a  głównie Min- Rolnictwa, 
aby w wypadkach, w których obszarnicy przez 
brutalne i nieuczciwe postępowanie popchnęli 
pracowników roi. do stra jk u , nadzór nad zbiora ­
m i należał do rządu, a płody były sekwestrowa- 
ne na rzec® państwa (pozoistaiwiwszy na m iejscu  
ilość płodów niezbędnych na ordyoaryę. wyży*

• wienie inw entarza i pod. zasiew)
Poleca się odnośnym komisy om sejmowym o- 

raiz rzą-dowi opracowanie odpowiednich ustaw i • 
1 przedstawienie ich Sejmowi w ciągu dni dafe- 
| sięciu.

Interpelacye posła Łańcuckiego i tow. do Min.
I Spraw W ojskowych w sprawie nadużycia wła- 
i dzy i pospolite) kradzieży, dokonanej przez ppos, 

żandarm eryi połowę) Mroczkowskiego w Rawie 
Ruskiej.

i. U doktora. Kmzi w Rawie Ruskiej żołnierze 
z  batalionu podhalańskiego skradli krowę. Pan 
Kinizti zwrócił się do ppor. Mroczkowskiego z 
prośbą o interw encję. Pan  Mroczkowski odebrał 
wyżej wymienionym żołnierzom krowę, lecz nie 
oddał je j prawemu właścicielowi. Sprzedał ją  . 
natom iast innemu oddziałowi wojsk, nie dając 
żadnej rekompensaty p. Kinizd.

II, Były komenda/ta powiat, w Rawue Ruskiej 
m ajor Jeger pozostawił kos® z bielizną, ołrn- 
wiem i bronią m yśliw ską u właściciela realno* 
ści p. Reinerla. Od kierow nika starostw a otrzy­
m ał on zezwolenie n a  przechowanie tych rzeczy - 
Pan  Mroczkowski, przeprowadzając rewdzyę, za­
brał całą zawartość kosza. Przedmioty te były 
zaopatrzone zupkami firm wiedeńskich, co do 
wodzi, ze była. to prywatna, własność p. Jegera. 
Pan Mroczkowski konfiskując wymienione rze­
czy, rozdzielił je  pomiędzy siebie i i od nor oczne* 
go plutonowego p. Galią, swego przyszłego 
szwagra.

III. U Sdilherowej zabrał 120 flaszek koniaku,
nie dając je j żadnego pokwitowania, ani odszko­
dowania.

Wobec powyższych faktów zwracam się. do p. 
M inistra Spraw W ojskowych z prośbą o natych- * 
miastoiwd przeprowadzenie śledztwa, przeciwko 
ppor. Mroczkowskiemu, przesłuchanie dra Kim 
zi, 'pana Reinerta, Ho,dkiewicza, dozorcy stacyi 
w Rawie R uskiej, pani Silber i p. Starosty, któ­
rzy mogą, dostarczyć jeszcze innych dowodów. 
Zaznaczyć ml wypada, iż doniespsnia do wiswio* 
mości sądu poi owego w Raw ie o postępkach p 
Mroczkowskiego nie 'odnosiły żadnego skutku. 

1’odpisani zapytu ją M inistra: 
i Gzy wiadome mu są już •wymienione pirze 

selistw a? co zamierza uczynić, by zabezpieczyć 
łność cywilną przed pospolitym bandyty- 
rtT-m ze strony ppor. Mroczkowskiego?
-• Czy P. M inister jest gotów nakazać podwła- 
-nii mu organom, by natychm iast przeprowa­

dziły śledztwo i winnego zbrodni pociągnęły do 
•!; i rowej odpowiedzialności ?

Go zamyśle uczynić p. M inister, by wytępić bon 
dytyzm, krzew iący się. wśród niektórych ofice­
rów i żołnierzy?

4. Gacy-p. M inister gotów jest zawiadomić Inter 
petentów o wyniku śledztwa ?

Niedola uchodźców.
We Lwowie musiano przerwać naukę w szko­

łach, by w nich um ieścić nieszczęsnych uchodź­
ców z wschodnich powiatów. Szereg m iejsco­
wości lwowskiego powiatu przygotowano do roz­
mieszczenia uchodźców. W Murza uchodźców 
przy ulicy św. Anny zgłosiło się dotąd 11 tysię­
cy z górą uchodźców, w tem 4.300 z ostatniego 
tygodnia. Urząd ten w ypłaca po 2 korony drfan- 
nej zapomogi na ostoę, w m iarę możności rozda- 
ja  odzież dla potrzebujących- Starostwo udziela 
doraźnych zapomóg od 100 do 300 kor. Jadącym 
dalej na zachód, jeśli nie m ają  krewnych IuB 
znajomych, rząd wyznaczył Oświęcim, Jarosław  
i Przemyśl, jiaiko punkty koncentrujące.

Uchodźców badają na dworcach lekarze j 
przeprowadzają dezynfekcyę, by nie zawlekać 
chorób w głąb kraju .

By zjednoczyć całą działalność ratowniczą dla 
uchodźców, utworzono urząd „kom isarza dla 
spraw  opieki państw ow ej11- Każdy powiat utw o­
rzył kom isyę rat mik ową, która działa pod kie 

»v*'1:1 gn • 1. dov,tśto f» b inr-
nvn pracy, spfteując v yciioctźcó>v. n- 

azirla.ią? in; opieki i poriid} - Komitet faruopM-
ski Ina dotąd zapisanych 2j tysiące uchodźców*, 
kom itet ponr.d ze S taiatu  po-
T) :t ii 300, /.o Z bo co y :j-].coto l  -T..;’ '•? iKfcbśO wi I oko- 
fu z j ’ itr z n  około 12U. 7. f-łu«iniyna ''koło
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135, z Gzortkowa i Zaleszczyk kilkaset, z Ro­
hatyna ponad 400. (Ukraińcy, uciekając z Roha­
tyna, obrabowali m iasto na pół trzecia m iliona). 

Spis ten, to tylko część uchodźców, którzy | 
zgłosili się do biur o pomoc- C ałą pointo dotych- 
czas w spiera pieniężnie rząd. Mamy nadzieję, 
ze nasze ofiarne społeczeństwo pospieszy z po 
mocą nieszczęśliw ym  uchodźcom, 'trudno przy 
tem nie podać sm utnej uwagi, że mimo przyja­
zdu sporej liczby uchodźców do Krakowa, nikt 
nie umie im  dać wskazówki, gdzie się m ają  udać 
o pomoc, gdzie jest ja k i kom itet i  t. d- Możeby to 
poprzedni komitet, ratunkow y zajął się znowu 
tą sprawą.

Pięć wieczorów uczniów 
konserwatoryumTow, muzycznego.

Gdyby popisów konserwaloryum  było połowę 
mniej i gdyby trw ały dwa razy krócej, byłyby 
na pewno nie cztery, lecz dziesięć razy sympa­
tyczniejsze i możliwsze do w ysłuchania w ca­
łości. M mo całego uznania, jak ie  m usi mieć dla 
tak poważnych profesorów kursu niższego i 
przygotowawczego, ja k  prof. Brandys i ŚWie­
rzyński, z młodszych sił pp. Drozdowska, Tyro- 
wiczówna ł Szaleski, czyby nie było wskazanem, 
żeby icb  uczniowie, zresztą znakomicie prowa­
dzeni produkowali się, jeżeli to już jes t konie- 
cznem dla pswojenia ich z występami, na wie­
czorze oddzielnym, o charakterze więcej prywa­
tnym, celem oszczędzenia i tak  już znękanym 
wojną śm iertelnikom  15-godzinnej próby cier­
pliwości.

Z licznie reprezentowanej klasy prof. Lipskie­
go najw ięcej zaawansowaną jes t p, Pankiew i- 
czówna, o ładnie rozwiniętej technice i m ęskiem  
uderzeniu. Prot. Krzyształowicz wykazał jeszcze 
raz dowodnie, że jego opinia doskonałego peda­
goga jes t najzupełniej zasłużomna; z kłasy jego 
bardzo korzystnie przedstawia się utalentowany 
p. Nussibaum, oraz p. Łapicka, obdarzona dużym 
temperamentem muzycznym. Na m iano „cudo­
wnego dziecka" w całej pełni zasługuje Euge­
nia Noskowska, z kłasy dyr. Żeleńskiego.

Z klasy skrzypcowej prof. W olanka wystąpiły 
tylko pp. M arczyńska i Tworzydłówna, które 
wykonały koncert B ach a d-mol na dwoje skrzy­
piec. O intuicyi i ru tynie pedagogicznej prof. 
Syrka świadczą najch lubniej jego uczniowie, 
których grę cechuje wzorowa czystość i soli­
dność w pasażach, oraz staranne frazowanie. 
Pp. Opoczyński i Haber m ają  ładny ton i do­
brze rozw iniętą technikę; p. Mikuszewski wyko­
naniem  I części koncertu Es-dur Mozarta wy­
kazał obok ppprawinej techniki dużo m uzykal­
ności i poczucia stylu mozartowskiego. — Klasę 
wiolonczelową prof. Skarżyńskiego reprezento­
wała p. Kotkówna.

Profesor najwyższego kursu fortepianu Eisen- 
bepger je s t równie znakom itym  pedagogiem, ja k  
pianistą, dbałym  w równym stopniu o wirtuo­
zowskie rozwinięcie techniki, barwą uderzenia, 
jak również um uzykalnienie i pogłębienie inter- 
pretacyi uczniów.

Gdyby się m iało wyszczególnić dobrych uczni 
prof. Eiconbergera, należałoby wym ienić wszy­
stkie 14 nazwisk i to w porządku alfabetycznym  
żeby się ustrzedz tajonych żalów i n ietajonych 
wyrzutów z powodu dowolnego przestawienia 
porządku, lub (broń Boże!) pom inięcia. Ze wizglę 
du jednak na szczupłość m iejsca, można wspo­
mnieć jedynie przykładowo o obiecującym  ta­
lencie p. W iesenberżanki, barw nej grze p. Ma.r- 
kiewiczównej, błyskotliw ej technice p. Rakiszó- 
w nej; czy nie było jednak szkoda wysiłku i cza­
su te j ostatn iej na opracowanie Polskiej fantą- 
zyi Paderewskiego, kompozycyi pozatem efekto­
wnej i zręcznie napisanej, lecz bez głębszej w ar­
tości i nie d a jące j pola do okazania prawdziwej 
m uzykalności. Żywiołowym, a wszechstronnym 
talenntem  muzycznym jes t p. Fomtanówna- roz­
porządzająca już poważą skalą środków- techni­
cznych.

Z trzech uczennic kursu mistrzowskiego prof. 
Eisenbergera bardzo m iłe wrażenie zrobiła da­
wno już na estradzie i}ie widziana p. Legi er ó- 
wna; grę je j prawdziwie poetyczną, cechuje o  
bok wzorowej techniki, będącej u p. Leglerów- 
n ej jedynie środkiem do celu, prześliczna kan­
tylena i doskonałe frazowanie, świadczące 0 nie­
zwykłej m uzykalności. Ciekawym eksperymen­
tem ze strony prof. Eisenbergera było powierze­
nie p. Leglerównej, którą liryzm i finezya gry 
zdają się przeznaczać na. wykortawczyńifi ro­
mantyków, w szczególności Chopina oraz m i­
strzów' starofrancuskich, koncertu Es-dur Bee-

- - nrAKw 4,-.* .-i t r■Z ? *’ J -'--o I'- . i\)H fl>i Z (ń
wszech m iar zwycięsko, P. Russówna wykonała 
k o-o cert f-inoł Chopina, olśniew ając słuchaczy 
.m k om ltą  techniką i Inteligentną jjsternretą-

cyą. Panna Martusiewięzówna wreszcie, to doj­
rzała pianistka, o typie nąwskróś wirtuozow­
skim ; koncert Rachm aninowa c-mol w je j wy­
konaniu m iał dużo polotu i błyszczał barwami 
dynamicznemu ____________________________ T.

JU T R O  W  P O N IE D Z IA Ł E K  3 0  C Z E R W C A  1 9 1 9  R O K U
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ

nabywać można (po potrąceniu procentu); 
100 marko we, koronowe, rublowe za 9 8 3 2  
500 „ „ „ » 49U60

1000 „ „ *  „ 983 20
5000 „ „ „ „ 4915-97

10000 ,. „ n „ 983 1 9 5

K R O N IK A .
Kraków, sobota 28 czerwca. 

ZAMKNlflCIE FA BRYK znowu grozi przemy­
słowi małopolskiemu z braku węgla. Władze 
centralne, mimo usilnych starań Małopolski, nic 
nie zrobiły, by katastrofę tę zażegnać. Przem y, 
słowcy zwołują w tej sprawie zjazd do Lwowa 
na I-go lipca.

CEN A ŚW IEC, którą podaliśmy wczoraj, od­
nosi się do świec z nowej parafiny. Świece sta­
rego zapasu, których kupcy m ają  jeszcze dużo, 
będą kosztowały, jak  dotąd, 4 K 50 hal. za kilo- 

W IECZO REK D LA D ZIEC I odbędzie się w nie­
dzielę 29 hm. o godz. 4 popołudniu w sali Towa­
rzystwa Domu Rob. w Podgórzu- Program  
„B a jk a" z obrazami świetlnemi „Baśń" sceni­
czna odegrają dzieci w wieku szkolnym, dekla- 
macye, splo fortepianowe i t- d. W stęp dla dzieci 
80 hal., dla starszych 1 K.

Z N IE S IE N IE  PRACY N O CNEJ W P IE K A R ­
NIACH. Z organizacyi robotników piekarskich 
w Krakowie kom unikują nam, iż na zgroma­
dzeniu w dniu 22 czerwca b. r. zapadła jedno­
m yślna uchwała zniesienia pracy nocne} w za. 
wodzie piekarskim . Zważywszy, że w m yśl o- 
rzeozeiuia lekarzy pieczywo jest zdrowe do kon- 
sumcyi dopiero za dwanaście godzin po upiecze­
niu, praca nocna nie Jest konieczną i przez ogół 
konsumentów nie powinna być pożądaną. W 
wielu państwach europejskich praca nocna w 
zawodzie piekarskim  jest od darwna zabronio­
ną, a  i w Austryi przez czas wojny była żaka* 
zaną przez m inisteryum  wojny. Teraz od pe­
wnego czasu nienasycona żądza zysków po­
szczególnych m ajstrów  chciałaby pracę nocną w 
zaiwodzie piekarskim  podtrzymać. Ogół robotni­
ków piekarskich stanął na tem stanowisku, iż 
nie pozwoli kosztem swego zdrowia tuczyć się 
chciwym i nigdy nienasyconym zysku m aj* 
storn. Dość kalek w skutek pracy nocna} t 

ŚLU B p. Wandy Ja r  szewskiej, artystki teatru  
m iejskiego im. Słowackiego, z p. Józefem Reli- 
dzyńskim odbył się w Krakowie dnia 23 czerwca 
1919 roku-

SE K C Y A  W IO ŚLA R SK A  A. Z. S. urządza 30
czerwca 1919 w niedzielę wycieczkę statkam i do 
Tyńca i d'0 Bielan. Odjazd z Przystani AZS. Dę­
bnicki Most. Szczegóły w afiszach. Bilety na 
miejscu.

K SIĘ Ż A  A G IT U J A- Donoszą nam z M yślenic:
W  Myślenicach ks. wikary pracuje niezmordo­
wanie nad ogłupianiem „owieczek"; aby przy 
przyszłych wyborach m ieć z nich potulnych wy­
borców. Dopomaga mu w tej robocie drugi, ka­
techeta gimnazyalny, ks. N., który w swej agi­
tacyi anty socyalistycznej nie cofa się przed nad­
używaniem ambony dla celów agitacyjnych. Z 
wyżyn kazalnicy sieje ten zacietrzewiony agi­
tator nienawiść wśród ludu, ciska niegodne o- 
szczerstwa i kłamstwa na przeciwników polity­
cznych, poniżając tem sanaem dom Boży, prze­
znaczony dla głoszenia słowa Bożego, m iłości i 
prawdy- To też oburzeni do żywego parafianie 
w ysłali do kś. proboszcza deputacyę, dom agając 
się zaprzestania tej niecnej agitacyi. Jeżeli ks. 
proboszcz tej sprawy nie załatwi, delegacya zde­
cydowana jest udać się do biskupa, -dvż na dal­
sze poniżanie kościoła i wiary przez księży zgo­
dzić się lud nie może!

KONCERT CHÓRU R 0 B 0 T N IC Z 9 G 0  „ECHO " 
W NOWYM SĄCZU  odbył się dnia 6 czerwca 
ba’- ze współudziałem p. Cetnena i p, Suchanko- 
wej. Gzysty dochód K 429-10 praeanaczono na 
kolonie w akacyjne. Na tenie sam cel wyasygno­
wał chór 150 K — za co Sekcya kobiet składa 
im niniejszem serdeczne podziękowanie.

NCW Y SĄCZ. K LERYKA LN O -EN D EC K A  RO­
BOTA. W gminach powiatu nowosądeckiego 
rozsiew ają jak ieś nieuczciwe jednostki wiado­
mości. że ..P iłsudski z dwoma żydami podpisał 
papie-.-, v , *. ę-dsp»i«aiju ziemią spiskie Cze­
chom". Nazwiska nieuczciwych agitatorów nie 
udało się wydobyć. Ce! roboty jasny! Zohydzać 
Naczolnika państwa i przygotować grunt pod u-

twor,zenie m onarchii! Nowosądeccy endecy ed 
dłuższego już czasu ob jaw iają te życzenia! Ą- 
dwokat Br. F lis  wyi-ażnie na publicznym wiecu 
na rynku nowosądeckim mówił o silnej m onar­
chii, mówiono podobnie i na v,ieęu spiskim !

WIEC URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH W 
NOWYM SĄCZU odbył się dnia 2.1 czerwca by. 
celem zajęcia stanow iska w sprawie, znanego 
oświadczenia p. m inistra W róblewskiego w de* 
bacie o urzędnikach państwowych. Po zagaje­
niu wiecu i referacie jednego z urzędników za­
brał głos znany z gadaniny p. Magiera, dyrek­
tor Sem. naucz- w Starym  Sączu. Przecz cały 
czas swego głupiego przemówienia napadał on 
na P. P. S. i na lud pracujący. Mówca 
zazdrościł kolejarzom  ich rzekomo wysokich 
płąc, praw ił p nadzwyczaj w ielkich (!) zarobkach 
ludu pracującego. Drugi mówca p. Bogusa, nam 
ezyciel gimnazyalny, poświęcił swe przemówie­
nie wyłącznie li tylko w strętnej napaści na P. 
P. S. Twierdził ten panek, iż zasiłki d la bezro­
botnych udziela się tylko robotnikom, należą­
cym do P- P. S.! zaś innych wyrzuca się z biur 
bez zasiłków i każe się im zapisywać do P . P . 
S., ą  zasiw k wtenczas otrzym ają. Cały wiec m iał 
charakter tylko partyjny i krytym  sztychem 
godził w obecny rząd.

W  zacietrzewieniu partyjnem  nie podniesior 
no, iż poseł tow. Diantand zbijał twierdzenie 
m inistra W róblewskiego, że tow. Marek wniósł 
wniosek o zrównanie płac urzędników Małopcrt* 
sk i z b. Królestwem Polskiem  ewentualnie o 
podwyższenie obecnych dodatków o 100 proc. 
Ja k  w ielka była zaciekłość p arty jna aranżerów  
tego wiecu, świadczy fakt, iż gdy jeden z ofi. 
cyantów zapytał przewodniczącego, czy wszy­
scy posłowie z tutejszego okręgu (p. Ćwikowskl 
był obecny) zostali n a  wiec zaproszeni, oświad­
czono mu, że nie, bo „niem a kogo". Tam , gdzie 
rozchodzi się o byt tysięcy funkcyonaryuszyi 
państwowych, ich żon i dzieci, bezwstydna k li­
ka menerów endeckich aranżu je wiec, którego 
głównym celem są napaści n a  P. P. S.

RUCH POCZTOWCÓW. W Żywcu dn. 22 bm. 
odbył się liczmy wiec pracowników poczt i te* 
legrafów. Zagaił prez. Dobrowolski, a  następ­
nie złożył sprawozdanie ze zjazdu w W arsza­
wie. W  dyskusyi zabierało głos kilku  mówców, 
występując ostro przeciwko m inistrow i Lindb- 
mu m  jego nieprzychylne stanowisko wobec 
postulatów praco,wn. pocztowych. Prez. Dobro­
wolski podniósł energiczną działalność posłów 
socyiistyczuych w obronie interesów pocztow­
ców, poczem zebrami uch walili r&Bolucyę, wy# 
raża jącą  żądania pocztowców. Rezolucyę prze­
słano telegraficznie Radzie m inistrów, m ar­
szałkowi Sejm u i głównemu Zarządowi prac. 
poczt w W arszawie. —  Analogiczny wiec od­
był siię w B ia łe j, gdzie powzięto te sam e uchwa­
ły, co w Żyweu.

SKŁAD SĄDU ROZJEMCZEGO robotników | 
pracodawców przemysłu naftowego. W .m y ś j 
zapadłej uchw ały na konstytyującem  posiedze­
niu sądów rozjem czych w przemyśle naftowym 
Zagłębia zachodnio-małopolskiego obejm ującym  
sprawy objęte układem z dnia 26 listopad* 
1918, ogłaszamy niniejszem  nazwiska członków 
sądu oraz supeparbitrów: Sędziowie ze strony 
pracodawców; Ini. W alenty Dydejozyk, Dr- Je­
rzy Kozicki, Glinalk maryamp., Inż. M. Kałużyń­
ski, Glinik maryamp., Ludwik Damkmeier, Har­
klowa, Inż Sroczyński, Iwonicz, Inż. Podgórski, 
Krosno. Sędziowie ze strony robotników: Jan
Szubra tokarz, Krosno, Rudolf D ata tokarz, J a ­
sło, Ant- K latka wiertacz, Toroszówfca, J. W oj­
towicz ślusarz, Potok p. Krosno, Ignacy Król 
Kryg, Kobylanka, T- Śledziowski, Glinik ma- 
l-yam. Superarbitrem dla spraw rafineryjnych 
został wybrany inżynier Gęmęiała lub w jego 
zastępstwie, Ja n  Kurowski, Krosno, Superarbt- 
trom dla sprąw kopalnianych został wybrany 
inż. Stieber, Libusza. Snperarbitrom dła spraw 
warsztatowych został na razie wybrany inż- 
Cienciała, lub w jego zastępstwie sędzia Ku­
rowski, Krosno-

W MŁOSZOWEJ dnia 22 hm. odbyło się zgro- 
‘ madzenie ludowe, na którem referował tow. Mo- 
Jęda. W ybrano Komitet m iejscowy P. P. S. Po 
przemówieniu tt. Ciesielskiego i Gąsiora uchwa­
lono rezolucyę, dom agającą się od Sejm u ry­
chłego uchwalenia reformy rolnej, parcelaeyi 
obszarów dworskich, dóbr kościelnych i k la ­
sztornych. Naczelnikowi państwa J . P iłsudskie­
mu wyrażono hołd i zaufanie. Okrzykiem na 
cześć P. P. S. zakończono zgromadzenie.

KONIEC OBRAD SEJMOWYCH W  POŁOWIE 
LIPCA. W arszawa. Obrady Sejm u ustawodaw­
czego mają potrwać do 12 lipes. Fe 
ne będa trw ały do 12 września.

SOLIDARNOŚĆ KSIĘŻA . Ks. K 
pśł z klubu fdasłtfiaroóiy, z powed;

ttMUi:

tła  wys-tą- 
oM rwięku
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z nim  w kwestyi d ó b r  d u c h o w n y c h .  Ks. Kotula
wstępuje sie klubu ks- BIisińskf®65. Księża, gdy 
chodzi o kwestye majątkowe, rychło się naogół
porozumiewają- . ,

NOWA SEKTA  W  ESEŁEC SIEM , W  Kielec­
ki em pojaw ił się n iejaki ks- lo r ta n a , m ający 
przynależeć do polskiego kościoła niezaltóaogo 
w Ameryce. A Mimowie zyslc&ł 011 liczny zastęp 
zwolenników. Zwolennicy ci zawładnęli kaplicę. 
v, prasnem  i zainstalow ali tam  księdza F.

SKŁADKA. ULICZKA NA KOLONIE WAKA­
CYJNE w Porębie w ielkiej w d- 19 czerwca b. r. 
przyniosła 13.328 K 68 h., ‘200 Mk 34 f., 16 rub. 11 
kop. ł 3 franki. W ydział Towarzystwa kolonii 
dziękuje ja k  najgoręcej wszystkim Paniom  
zbierającym  składkę i wszystkim ofiarodaw* 
com.

BIEDNA CHORA WDOWA ze wschodniej Ga­
licyi z 11 letn ią dziewczynką, pozbawiona środ­
ków do życia, uprasza chętnych by przyszli je j 
z pomocą, przynajm niej w form ie używanej o- 
dzieży dla dziewczynki. Adres: K rystyna Czer­
niak ul- Lubom irskich L. 3. w Krakowie.

REPERTU A R TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Sobata: „W achlarz lady W  indem ; ar e“.

Niedziela popoł. „Ich czworo'*.
W ieczór: „Wyzwolenie**.
REPER TU A R  TEATRU POWSZECHNEGO.
Sobota: „Córka pani Angrot**.
Niedziela popoł.: „Dzwony z Come>vMle“; wie­

czorem: „Piękna Helena**.
Poniedziałek: Ostatnie w tym  sezonie przed­

staw ienie operetki: „Córka pani Angot**-

Z życia partyjnego.
ZEBRA N IE SEKCYI AKADEM ICKIEJ P PS. 

odbędzie się w sobotę 28 czerwca o godz. 7-mej 
Dunajewskiego 5, oficyny prawe II  p-

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI. W niedzielę 29 bm., 
zbiorą się chórzyści o g. wpół do 3=ciej w lokalu 
Związku Stow. rob.

B ilety  operowe dla chórzystów są tamże do o- 
debrania. Kto w tym Czesie się nie zgłosi, bile­
tów nie otrzyma.

BACZNOŚĆ KAFLARZE! W e wtorek dnia 1 
Iipca w sali Związku stowarzyszeń robotniczych 
ul. Dunajewskiego 5 I I  p- odbędzie się W alne 
Zgromadzanie robotników kaflarskicli. Uprasza 
się wszystkich o liczny udział. Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd yrupy-

Dr Józef Wieselmann
powrócił 

i ordynuje jak dawniej.

I  ŚM IERĆ BYW A PIĘKNĄ, dram at fantosty- 
czn yw 4 częściach, pełen bardzo interesujących 
momentów i wysoce artystycznych zdjęć; w roli 
głównej Harry WaMen, kreator niezwykłej roli 
M andaryna w ddromacie pod tym samym ty* 
tulem —  ponadto „Fircyk w zalotach*' bardzo 
wesoła jednciaktowa komedya ocl piątku do po­
niedziałku w Kinie „Opieka** Zielona 17.
fiastmmia

W IE D E Ń
Iii. hngargasse &3-61

m a  m i
ZW YCZA JN E

L U D O W E

A . B . C .
M AJLEPSZA FA RBA  DO M ASERY!.
Na żąd an ie  w y sy łam y  p ró b k i każdem u d arm o i o p ła tn ie .

Dom handlowy i. Lsserkiewicz
K rak ó w , R y n ek  g łó w n y  L. 11.

N ajlepsza t ih u lk a  cygaretowa 
w k s ią ż e c z k a c h  i tu tk a c h . 

Wyrób -  K r a jo w y  
je d y n e j g a licy jsk ie j fa b ry k i b ib u łe k  

do p ap iero só w

(łfów ny s k ła d

Ż y w i e c .

R a s a B n s B B a c n i i i B B i n a a u i B i B

Jedyne pismo artystyczne satyryczno-polityczne

S Z C Z U T E K
R edaktor Stanisław Wasyiewskl, kierownik artystyczny Kazimierz Oruss.

W czwartek dnia 26-go b. m.        i  fi
wyjdzie zeszyt specyalny p. t,

C e n a  K  1"50.
Prenumerata kwartalna K 16.— ,

Administracya „Szczutka**:

„ P o g r o m i

z przesyłką pocztową K 16.50. 
Kraków, ul. Wolska 19.

! Krakowskie BIURO HANDLOWE
Kraków, ul. Floryańska 9, I. p.

przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju smary stałe 
i płynne, benzynę, na wypalone wapno z wapienników 
w Szaflarach i Roguźniku, jakoteż na węgiel w drobnej 
sprzedaży w Krakowie i na hurtowną i wagonową dostawę 

tegoż dla Krakowa i prowincyi.

O D C I S K I
brod aw ki i skórę 

zgrubiałą na podeszw ach 
bezpow rotnie i bez bólu 

źj|  u s u w a   ^ tj K L A W I O L * *
w yrób. F arro ac. L abor. „ A P l .  I Ł Ó W  A L S M .1 4* tv  W a r s z a w i e .

Sp rzed a ją  w szystkie apteki i składy apteczne. —  Hurtow nia i-detaliczna sprze­
daż w K ra k o w ie : w spłaca K. Wiszniewskiego, Fiorygńska 15. m

że w skutek w ojny 
znacznie podrożały, 

firina

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/13

.«■■■ sprzedaje tow ary 
po nadzw yczajn e 
n izk ich  cen a ch .— 
N i k l o w y  system  
R oskopf P aten t z 
łańcuszkiem  kor. 
3 5 '— , tensam  na 
k a m i e n i e  4 5 — . 

Budziki w ozdobnych szafkach 
drew nianych K 60-—. P osre­
brzany kryty G re-R o sk op f- 
P aten t K 50. Stalow y dam ski 
K 50, K 60. Budzik K  45 -  
Łańcuszki sreb rn e  od K 15.— 
H arm onie po K  40, 50, 70, 
do 150. Skrzypce po K 40 , 50, 
70 do 120. D yam enty do szkła 
po K 10-— do 3 0 — . M aszynki 
do włosów 2 5 '— , brzytw y po 

K 5-50, 7 , 8, 9 i 15. 
Główny cennik darmo i opłatnie.

;£ \ 0 (:

r-v ’ »

1 1 8 1
b r ^ R i c i £ Q

w przednich jakośo iach , n a jta ­
n ie j nabyw ać można w sklepie 

firm y

B r a c i  R o i n i c k i c h
K raków , ul. S ien n a  2.

Zawiadomienie.
Podpisane tirm y og łaszają  n in ie jszem , że przez 

sezon le tn i będzie w prow adzony c a ł o d n i o w y  
spoczynek niedzielny i świąteczny. Zatem
b ędą sklepy w d niach  0, 15, 20, 27 Iip ca, 3, 10, 
15, 17, 24. 31 sierp n ia  zam kn ięte  i  proszą sw ych  
P . f .  O dbiorców  o p rzy jęcie  tegoż do łask . w ia­
dom ości

Alba Ska z cgr. odpow., u). Szczepańska 7.
Drobner, Zjednoczone firmy, ui. Szczepańska 3.
K. Kaiiwoda, Skład apteczny, ui. Lubicz obok kolei. 
Z. Komorowski, Oroguerya, ui. Floryańska 33. 
Krakowska Fabryka Szczotek, ul. Sławkowska 2.
Fr. Lenert, ui. Sławkowska K.
K. Miklaszewski, pi. Oominikańsk’ 1.
Reim I Ska Rynek gł. 37.
M. Heches, Ka maiteka 10.
Sporn i Ska, Floiyańska 14.
W. Tursk, ul. Karmelicka 8.
J. Wilkosz, ul. Karmelicka 14.

I A U T O M O B I L E  i A B K I  „ B A J A “ !
*  fsrma 2

i a U D O L F  N O W A K j
t Kraków, ul. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. •

przyjmuje zamówienie na nowe wózki marki „Baja1*.

w w iększych partyach przy j­
m uje "P yrekcya Państw ow ego 
p rzedsięb iorstw a elcsploatacyi 
lasów w  Rozw adow ie. Łado- 
wu a kole jow a przy tartaku.

ie spienia sartó
przy Parku K rakow skim  i ul. 
M iech ow skiej. —  W iadom ość 
Czarna W ieś, M iechow ska 3.

KURSA
jor

P R A W N I C Z E

jorR y n e k  g łó w n y  L . 22. 
KRAKÓW

S z y b k ie  p rzy g o to w an ie  przez fach o w e s iły  a) do egzam in ów  
ry g o ro zó w  p raw n iczy ch  U n iw e rsy te tu  k ra k o w sk ie g o  i lw ow ­

sk ie g o  b> egzam in ów  ad w o k a ck ich , sęd z io w sk ich  i n o ta ry a in y c h .
S y ste m  w o jsk o w y ch  • urzęd n ików  z a s tę p u je  w  zupei- 
I tiości p rz y g o to w a n ie  in d y w id u a ln e , b ez p o trzeb y

p i s e m n y  o p u sz cz a n ia  m ie jsc a  p o b y tu .

L e k c y e  z b io ro w e  i in d y w id u a ln e .
W y p o ż y cz a n ie  s k ry p tó w , sk ru ló w  i  u sta w , 

in fo rm u cy e  i  p r o s p e k tu  n a  ż ą d a n ie . 
P rz y g o to w a n ie  o d p o w ied n io  do z m ia n  p o lity cz n y ch .. 
K jrólew iaków  z a p o z n a n ie  d ro g ą  p is e m n ą  z  u sta w o d a w ­

stw em  i a d m in is tra c y i* .
Ola

Z a w i a d o m i e n i e .

N o ż ow n ik a-
szlifierza

poszuauje. się  na dobrych w a­
ru nkach . W iadom ość w sk le 
p ic  Szcząsnowtca & Zu-
eiikowtk., rraków, piać 

Maryacki 9.

Zw racam y uw agę P. T. Kupcom , że w yłączną #  
sprzedaż naszych  w yrob ów : m ydeł toaletow ych Q 
m ark i „ f< e k o r d “ n a  ca łą  G alicyę i Ś lą sk  C ieszyń- m 
sk i oddaliśm y firm ie

I r e n o  h u b a c h !
w K rakow ie, Krakowska I. 2 6 .  |

Zarząd warszaw, perfum. J  
c h e m . febryki „Rekord4* • 

K. D ziew ick i. •
«»*# # # • • • • • • • • • *• • • «• *• • •  »««• • « W1*® * *
» •
• Zawiadamiam, iż mydła toaletowa zna- }
| nej dobr ci marka „keuoru** wskutek obję- • 
f  cia powyższej wyłączne! sprzedaży można «
• nabywać u mnie i za mojem pośrednictwem, j

Warsztaty krakowskie, Kraków, Smoleńska 3
wysyłają pocną

PORTRET PIŁSUDSKIEGO
na koniu, barwną nutolitograhę art. malarza Jastrzębow­
skiego, 40X46 cm., po nadesłaniu 5 K lirb 3 Mk lis em 
memężnyro iub w markach poczt. Piękną tę ozuobę po­
lecamy uniwersytetom żołr.ięrskim, zarządom koszar, żoł- 
nier.pm, iąwąiuloin, szkołom Up., oraz każdej’ rodzinie.

Zamówieniu
pocztą

uskutecznia się odwrotna. •

K L F . B O L I N  I j R e n o  U r b a c h  I
ci o rozcieńcza uia w w< uzie 

Najlepsza gam a do le p ie n ia : k a * tonaży, e tykiet  i papieru 
w puszkach Vakg. po 9 K. Do ..-mycia wy łącz me w innie

L  V# £* i &I3 Li śfi CS; S&l&hi Ki 8 .o ■ c j :
$m

JM,

śiurlowuy skład perfum i kosmetyków.

K ra k ó w , K ra k o w sk -' : 2 6

ui. i-2 C .

.ra&ow,

ii i v i


